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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (61/, c a  
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30 , w nidjsłanen i w nekr. 
gr. 50, w kronice, repertuaę 
dzia} gospodarczy pass i w relr- 
scie gr. 70, pc’d nagłówkiem 
na pierwszej strome zł. 1*—» 
Za jedno słom a v t drobnych ogłm* 
szeniach gr. 1C. kupne i spiże- 
dąż słowo gr. 12, matrymonial­
ne. korespondencjo prywatne za 
słowo gr. 20. dla doszukują 
«:ych pracy ąr. 5. 2 sasti 
tentem miejsc 25 pro. Ziemni- 

czne o  M  nroc. flrotp
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Silna agiiatia uliczna 
w W arszawie,

W arszaw a, 16 listopada iPAT.). We 
w szystkich kom isjach obw odow ych 
zainteresow anie w yboram i znaczne. 
Frekw encja auża. Średni procent glo­
sujących około godz. 15‘20_wynosił 40 
proc. K om isariaty Rządu utrzym ują 
stalą łączność ze w szystkiem i korni- 
ciami.

W edług inforniacyj zasiągniętych z 
poszczególnych o b w o d ó w ^  najw iększa 
dość głosów  padła na listę N r.l, a w  
dzielnicach żydowskich na listy Nr. 17
i 18.

Na ulicach odbyw a się żyw a agita­
cja na rzecz poszczególnych list, d ro­
gą rozrzucania ulotek z samochodów, 
Jeden z tych sam ochodów przejecnai 
na Żoliborzu chłopca, stan jego jednak 
niie jest groźny.

Między zwolennikami list Nr. 17 i 18 
w yw iązał się szereg bójek, które zli­
kw idow ano natychm iast. Policja are ­
sztow ała z pośród dem onstrujących 
komunistów 3 osoby Ponadto w ybu­
chły drobne bójki pomiędzy zwolen­
nikami P P S . frakcja rew o'ucyjna a ko 
munistami. W  związku z tem areszto­
wano 4 osoby.

Znaczna ilość w yborców  glosuic 
otw arcie.

PREZYDENT RZPLITEJ I MINI 
S I ROW IE FRZY URNIE W YBOR­

CZEJ.
W arszaw a. 16 listopada. (PAT.). 

Pan P rezyden t Rzplitej Ignacy Mo­
ścicki, p rzeoyw ający  obecnie w  Spa­
lę złożył dziś rano swój jglos w T o ­
m aszowie.

Pani P iezydeatow  a M ościcka gloso­
wała dziś rano o godz. 10 w  komisji 
w yborczej p rzy  ul. Jezuickiej 4. p. 
m arszałkow a Piłsudska .g łosow ała 
przed południem w komisji p rzy  ul. 
Belwederskiej.

Rów nież przed południem glosow a­
li w  odpowiednich kom isiach w szyscy 
ministrowie.

NAPAD NA LOKAL OBW OD. KOMI­
SJI W YBORCZEJ W WARŚZAWTL.

W arszaw a, 16 listopada. (PAT.). Nn 
ey dzisiejszej m ewyśledzem  dotąd spra 
w cy  dokonali napadu na lokal obwo­
dowej komisji w yborczej p rzy ul. Sil 
skiej. W łam yw acze wtargnęli do lo­
kalu komisji celem w ykradzenia list 
w yborczych. Zamiar jednak spełzł na 

v niczem, albowiem  listy w yborcze 
przechow yw ane by ły  w  inny in kokain.

Napadu tego dokonali praw dopodo­
bnie komuniści.

KRWAWF UTARCZKI W WARSZA­
WIE.

W arszaw a- m iasto. vVedług obu 
czeń K om isariatu Rządu oddano do 
godz. 20 — 70 prc. głosów  z pośród 
uprawmionych N ajw yższa liczbę gło­
sów  osiągnęła lista nr. 1, potetn 4, 
w  końcu 22. W  dzielnicach żydow - 
skich głosow ano na listy 17 i 18.

Na peryferiach m iasta w kilku miej­
scach w ynikła bójka m iedzy centrole­
wem  a zwolennikam i Frakcji Rew olu­
cyjnej P P S . Policja szybko uspokoiła 
bijących się. p rzy cz tm  kilku rannych 
musiało opatrzeć Pogotow ie R atunko­
we. Publiczność p rzy trzym ała  sama o- 
bok lokalu w yborczego na Nalewkach 
trzech agitatorów  kom unistycznych 
których aresztow ano. Również było w 
dzielnicy żydow skiej kilka krw aw ych  
bijatyk m iędzy zwolennikami listy nr 
18. a zwolennikam i G rynbaum a

Popołudniu w ynikła strzelanina na 
jeanej z bardzo ludnych ulic między 
zwolennikam i Frakcji Rewolucyjnej 
PPS., przyczem  4 o so b y  zo stah  ran­
ne.

Również k rw aw e bójki w ynikły  w 
Pruszkow ie m iędzy bojów kam i 7-ki, a 
zwolennikam i Frakcji Rew olucyjnej 
Bójki te doszły do pow ażnych rozm ia­
rów. poniew aż obie strony  ostrzeliw a­
ły  się z rew olw erów . Jest kuku ciężko 
rannych, k tórych musiano przew ieść 
do szpitala.

SPO K Ó J W  POW IECIE WARSZA­
WSKIM.

W arszaw a, 16 listopada. (O). W wo 
jewódzByie w arszaw skiem  zaintereso­
wanie w yboram i duże; frekwencja 
przy  urnie znaczna; spokoju jednak 
nigdzie nie zakłócono.

Frekw encja głosujących około 60 
do 75 proc. W ładze policyjne areszto­
w ały  kilkadziesiąt osób w  poszczcgó'- 
nvch m iejscowościach za uprawiania 
agitacji w niedozwolonych miejscach

W powiecie nieszawskim  głosy zo­
sta ły  rozbite na listy Nr, 1, 4. 7 i 19.

Duża część w yborców  głosują 
otw arcie. me ukryw ając karty .

S<lna agitacja 
wPo zn a n u .

Poznań, i6 listopada. (PAT.). Ruch 
na ulicach od rana bardzo ożywiony 
Po ulicach miasta uwijają się samocho 
dy oblepione afiszami głównie na 
rzecz list Nr. 1 i Nr. 4.

Ulice zasypane ulotkami i numer-, 
kami.

Przed południem, zgrom adziły się 
na Placu W olności tłum y publiczności 
W śród ludności panuje podniecenie 
większe aniżeli przy poprzednich w y- 
burach. O godzinie 1 przyszło  do dro­

bnych ekscesów , k tóre policja niezwło 
czni© zlikw idow ała. Frekw encja głosu

jacych bardzo duża. Do godziny 14 
głosow ało około 35 proc. upraw nio­
nych.

DUŻY UDZIAŁ GŁOSUJĄCYCH 
W  GNIEŹNIE.

Gniezno. 16 listopada. (PAT.). Ruch 
w mieście od samego rana b a rdzo sil­
ny.

Udział w  glosowaniu 'W yjątkow i, 
duży. Do godziny 14 w mieście Gme- 
źnie oddano przeszło 40 proc. głosów. 
Zarówno w mieście Gnieźnie, jak i w 
okręigu panuje całkow ity  spokój

K4SZUB1 MASOWO »DA DO URNY
Toruń, 16 listopada. (PAT.). Dzie* 

dzisiejszy do godz. 15 na całym  tere­
nie Pom orza w okręgach wj borczycli 
Tczew  - Grudziądz i Toruń upłyną* 
st.„kojnie. Udział głosujących jest ś re ­
dni.

W ielką frekw encję głosujących w y­
kazują pow iaty  kaszubskie, kościerski 
i morski, gdzie ludność gremialnie 
spieszy do urn i jawnie oddaje g*osy 
W  Grudziądzu Niemcy, przew ażnie 
w strzym ują się od głosowania.

Mały procent glosuią- 
cych na G . Sigsku.
Katowice, 16 listopada. fPAT.). W y­

bory  na terenue w ojew ództw a śląskie­
go w  okręgach Królewska fiuta, Ka­
tow ice i C ieszyn mają przebieg spo­
kojny.

Agitacja średnia. Udział głosują­
cych do godziny 14 wynosił 35 do 40 
prcc. upraw nionych do glosow ania 
Pann zaznaczył się silniejszy ruch w 
m iastach. Po w siach ożyw ił się do­
piero około południa.

W  niektórych gminach wieiu w y­
borców  oddaje glosy jawnie. To same 
dzieie się w  Katowicach. Spokeiu i 
porządku nigdzie nie zakłocono.

W  Św iętochłow icach i Król Hucie 
frekw encja wynosi 45 proc. upraum ia 
nych do głosowania, w  Tarnow skich 
Górach i Luolińcu 35 proc.

i

Przebieg wyborów 
w krako wski em,

OKRĘG W IELICKI GŁOSOWAŁ 
JAWNIE.

W ieliczka, 16 listopada. (PAT.). (Go 
dżina 17‘30) W okręgu Nr 44, obev 
mującym pow iaty  Nowy Sącz, Limano 
w a i W ieliczka, frekwencje głosujących 
duża, Okoio 70 proc glosow ało otwai 
ice nie ukryw ając kartek.

W SIE NA SPIŻU JEDNOMYŚLNIE
GLOSOW AŁY NA LISTĘ NR. 1.
Kraków, 16 listopada. (PAT.). W 

okręgu Ni 43 W adow ice na Spiszu w

pou .ecie now otarskim  niektóre komisji 
obw odow e ukończyły sw e prace już 
około gadziny 11 rano. W yniki gloso­
w ania gnwia L ap;anka 160 głosują­
cych. w szyscy  na listę Nr. 1. Gmina, 
Jurgów  430 głosujących w szyscy  na 
listę Nr. 1. Gmina Haluszowa 96 gło­
sujących w szyscy  na listę Nr. 1.

Oddano 100 proc głosów. W szyst­
kie pacl!\ na lisię Nr. I

ULEWA W RZESZOWSKIEM I JA- 
SIEISKIEM PRZESZKODZIŁA LU­

DNOŚCI W g l o s o w a n i u .

Rzeszów, 16 listopada. (PAT.). W 
okręgu w yborczym  Nr. 47 Rzeszów , 
Przebieg w yborów  spokojny Udział 
w yborców w mieście R zeszow ie w y­
nosił do południa około 35 pioc. Po 
wsiach udział jest mniejszy id ocho- 
dzi do 200 proc. z powodu uiewy.

Żvdzi, pomimo unieważnienia listy 
sjom stycznej biorą udział w głosow a­
niu .

Kraków, 16 listopada. (P A T ) W  
okręgu w yborczym  Nr. 46. Jasło, w y ­
bory w szędzie maią przebieg spokoj­
ny, p rzy słanej frekwencji z powodu 
niepogody. Po południu zain teresow a­
nie w yboram i znacznie żywsze.

Jak p rze d s ta w i sie 
sytuaoa do godz. 2 0 .

W arszaw a. 16 listopada, (zo). W ed­
ług wiadomości o trzym anych z W ar­
szaw y do goaz. 20-tej przebieg akcji 
w yborczej w całym  kraju przedsta­
w iał się w  następujący sposób:

Największa liczba głosm ącycb była 
w centrum  i na zachodzie kraju, gdzie 
dochodziła od 65 do ino% upraw nio­
nych, jak n. p. na Slaśku Cieszyńskim  
Natom iast w  M alopoisce W schodniej 
gdzie panow ały  deszcze i niepogoda 
frekw encja była znacznie słabsza.

Dane zaczerpnięte do godz 20 z u- 
rzędow ych źródeł dają następujący o- 
hraz z sytuacji w yborczej;

Okręg nr. 2 (W arszaw a powiat) w a  
ka toczy się m ięazy listą 1 a  4, z wyjąi 
kiem O twocka, gdzie ryw alizują ze so 
bą  listy 17 i 18. W  pow. Radzym ińskim  
kolejność oddanych głosów  przedsta­
w ia się w  następujący sposób ' najw ię­
kszą ilość ma lista tir. 1, potem nr. 7 
Mińsk M azow iecki: lista n r 1, potem 4.

O kreg nr. 4 (Bielsk). W  powiecie 
bielskim kolejność głosów  przedstaw ia 
się nr. 1, potem nr. 4. F rekw encja sła­
ba. O strów  Mazowiecki kolejność nr. 1 
nr. 4, nr. 7.

O kręg 44 (M yślenice, W adowice). 
F iekw encja  auza, koleiność nr. 1 i nr. 
7.

Okręg nr. 42 (Chrzanów , Oświęcim) 
znaczna przuw aga listy nr. 1, ty lk o 'w  
Olkuszu w alka m iedzy listą nr. ] a  4.

(D alszy ciąg na s tr 2).
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"Dalszy ciąg ze strony  1-szejh

\,V M iocnowie frekw etięia silna, kolej­
ność fo t 1, 4, h

O k res 41 (Kraków miasto) frekw en­
cja bardzo  liczna, bo  dochodzi 83.000 
lo su jący ch ', pooozas gdy (w r. .928 — 
<7.000). Kolejność oddanych głosów : 
nr. 1, nr. 4 i 7.

Okręg nr. 11. Frekw encja  p rzek io- 
czy ła  85% glosujących. W  powiecie 
Towicicim kolejność oddanych głosów 
przedstaw ia się następująco: lista nr. 
7, nr. 1, nr. 4.
i Okręg nr. 10 w  W łocław ku mieście 
kolejność oadanych głosów  przedsta­
wia się: nr. 1, 4, 19 W  pow iecie prze­
w aża nr. 7. W  pow iecie nieszaw skim  
kc lejność 1. 7, 4, 19. W  pow iecie Lipno 
t, 7. 4, 16.
j W  Poznaniu do godz. 20-iej toczy 
się silna w alka jn iedzy  listą n r. 1 a 4. 
Freitw encja b y ła  bardzo  liczna. W  nie 
k tórych m iejscach m łodzież sta ra ła  sie 
Ąyywołać aw antu ry , k tóre iednak szyb 
ko b y ły  p rzez policję likwidowane. Na 
placu W olności zgrała osobników 
w szczęła  ha łasy  i aw an tu ry  przed lo­
kalem  w yborczym , k tóre  trw a ły  nie­
m al do godz. 19. Dzięki jednak w ysił­
kom policji, zaiścia zlikwidowano i do 
pow ażnych  ekscesów  nie doszło. Are­
sz tow ano  ogółem  30 osób. P nzatein  w  
bałem  m ieście panow ał spokój. W alka 
w  Poznaniu toczy sie m iedzy lista nr. 
1, a 4, przyczem  jedynka m a przew a- 

g ę -
| Okręgi śląskie. Na SJąsłcu G aszy ń ­
skim głosow ało  80% upraw nionych, a 
potem  liczba ta  w zrosła . W  Cieszynie 
(głosowało 100%. Kolejność eddanvch 
głosów  przedstaw ia  sie następująco: 
lis ta  nr. 1, 12 i 19. R ów nocześnie zau­
w ażono m aczn e  zmniejszenie się gło­
sów  niemieckich, chociaż Niemcy 
zw artym i szeregam i szli do urny w y ­
borczej, a  poprzedniej nocy starali się 
jiaw et w p ły w ać  te rro rem  na  w y b o r­
ców  i tak  Niemcy rzucili bom bę na mie 
sykanie P io tra  B randysa  byłego sena­
to ra  Ch. D. Bom ba mimo silnej eksplo­
z ji w yrządz iła  tylko szkody w  domu, 
n ie ran iąc  nikogo.

Okręg nr. 64 (św ięciany). Z pow o­
du złej pugody frekw encja m ała. Nie­
k tóre  w sie  g łosow ały  jednak en bloc 
na listę nr 1. Pozatem  głosy są roz­
strzelone na listę nr. 7, 4, 11, 23, 24. 
i Okręg 29, 30 31 (Tczew , Grudziądz 
Toruń). F rekw encja bardzo duża, w al­
ka  w yborcza prow adzona jest z  wiel- 
Ką. energią. W yniki na razie niew ia­
dome.

Okręg nr. 8 (Ciechanów'). F rek w en ­
c ja  liczna, kolejność oddanych głosów 
,w sam ym  Ciechanow ie nr. 1, 4, 7. 
W P o łtusku  kolejność 7, 1, 4, 2 V- 
P rzy sn y szu  1, 4. W  M akowie 4, i. 
W  Miazie 4. 1, 2, 7.

Okręg nr. 24. W  pow iecie Puław/y 
soleiność g łosów  7, 1. W  pow . Łuków 

I-
( Ouręg nr. 11 (Łodź) kolejność g ło ­
sów  1, 7. W niektórych gminach lud­
ność g łosow ała zw arcie na listę nie­
m iecką nr. 12. W  mieście Łodzi głoso­

wano rówmież na listę kom unistyczną 
nr. 22.

Okręg nr. 5 (B iałystok m iasto zna­
czna p rzew aga listy  nr. 1. W  pow ie­
cie W ołkow yskim  kolejność głosów  
p rzedstaw ia  się następująco: lista nr.
1, 17, 23, 19.

Okręg nr. 6 (Urodno). W  powiecie 
zdecydow ana p rzew aga listy nr. 1, tak 
samo w  pow . Suw alskim .

O kręg nr. 7 w  powiecie Łom żyń­
skim p rzew aga listy  nr, 4, w  O strow ­
sko rówmież listy  nr. 4 w  Tuczynie li­
sty  nr. 1.

O krcg nr. 9 w powiecie Płockim  ko­
lejność głosów’ 1, 7, 4. w  Rypińskim  1,
7, 2, 17. W  pow iecie Szczerskim  1,7.

O kręg 22. P ow ia t P inczow sk ', en er­
giczna w ałka  w yborcza . Koie ność gło 
sów : lista nr. 1, 4, 7. W  Stopicy 1, 4. 
v. F rekw encja  duża 
f O kręg nr. Ib (Kalisz). W alka roz­
s trzy g a  się m iędzy listą 1 a 4.

4 Okręg nr. 43 (Tarnów7). Kolejność 
głosów  , potem  7. W  Gorlicaph zna- j 
czna p rzew aga listy nr. 1. 
f  Okręg nr b3. (Wilno). M iasto w y k a ­
zuje kolemość g łosów : lista nr. 1, 4. 
)7  7 W  pow iecie kolejność głosów :

listy nr. 1, 4, 17, 7. W  pow iecie kolej­
ność głosów  7, 1. 17. W edle w iadom o­
ści naaeszlych  dc godz. 20: W  całej 
W ileńszczyźnie i w  Lidzkiem gloso- ’

w ano jaw nie na listę nr. 1 Kahąf p rzy ­
by ł do urny  w yborczej z ork iestrą  i 
transparentam i w ioząc na w ozach s ta r 

’ ców  i chorych

191, nr. 4 -  25, nx. 5 — 4, nr. 6  2,
nr. 7 — 122, nr. 11 — 104, nr 14 — 
-'96 nr. 24 — 42.

O bw ód 91: upraw nionych 1649, g ło ­
sow ało 1195, nieważ. 4. L ista nr. 1 — 
697, nr. 4 — 125, nr. 5 -  1, nr. 7 _  
115. nr, U — n i .  nr. 14 — 103, nr. 24 
— 37.

Obwód 20: UDrawmonych 1435, gło­
sow ało  807. niew aż. 4. L ista nr. 1 —, 
137, nr. 4 _  2, nr. 5 -  l i ,  nr. 6 — 1 
nr. 7 — is , nr. 11— 26, nr. 14 — 555 
nr. 24 — 53.

P u ttfzp ryc zn ?  oblicze­
nie głosów we Lwowie.

PROW IZORYCZNE OBLICZENIE 
ZE LW O W A :

PROW IZORYCZNE OBLICZENIE 
G ŁOSOW , ODDANYCH W 49 KOMI. 
=\JACH 0 3 W 0 D 0 W Y C H  (NA OGÓL- 
NC SUME 120 KOMiSYJ) AL LW O- 
W j! DAJE NASTĘPUJACE WANIKU­

LISTA NR. 1 _  18.691 GŁOSOW
L-St a  NR. 1 — 6.090 GŁOSÓW .
LJSTA NR. 7 — 4.766 GŁOSÓW .
LISTA NR. 11 — 4581 GŁOSÓW.
L IS IA  NR. U  — 11.222 GŁOSÓW.

łh w ii liaigM gaE BHBBaiSgEBZBB aS B E aB B a

W P O W iE C .E  TŁUMACKiM ZWY­
CIĘSTW O IIS T Y  Nr. l.

S tanisław ów . 16 listopada. (PAT.) 
O kręg nr. 53 w  pow iecie tlum ackim , w 
gminie K onstantynów , w szystk ie  gło­
sy  padły  na listę Nr, } W  gminie No­
wej W si tegoż pow iatu r.a 1 1 1  upraw ­
nionych padło na listę Nr 1 — 109 gło­
sów.

TRAGŁDjA CZŁONKA KOMISJI 
W YBORCZEJ W POZNANIU-

W arszaw a. 16 listopada, (zo). Z P o­
znania donoszą:

Podczas g losow ania w  jednym  z  lo­
kali w yborczych  w  Poznaniu, jeden z 
m ężów  zauiania BBW R. p. Szczeblew- 
sk: o trzym ał w iadom ość, że  synek j'e- 
go w ypadł p rzez nktto z  3-go p iętra  ; 
jest konający. W obec tego, że w  tym  
czasie zastępca p. Szczeblew skiego 
w ydalił się z lokalu \vyborczego. p. 
Szezcblew ski za trzy m ał się w  lokalu 
w yborczym  przez pó łto ra  godziny, aż 
zastępca nadszedł i dopiero w tedy  
mógł udać się do um ierająego dziecka.

ARESZTOW ANIE OSZU STÓ W  I 
PODŻEGACZY W YBORCZYCH.
W arszaw a, 16 listopada (zo). Z Toru 

ma donoszą: Na polecenie w ładz bez­
pieczeństw a p rzy trzym any  został w  
ateszcie i oddany do dyspozycji sadu 
okręgow ego karnego w  Toruniu p re­
zes toruńskiego Koła niemieckich so- 
cjal-dem okratow  Neumann

A resztow anie nastąpiło  z tego o owe 
du, Te Neumann przed lokalem w y b o r­
czym upraw iał agitacje an typaństw o­
wą, a naw et dopuszczał się przekup­
stw a głosujących.

W czoraj na m ocy decyzji sądu okrę­
gow ego w  Toruniu aresztow ano w  Lu 
Lawie dr. Leona Brassego, kaodydatu 
Iisły  nr. 4 za nadużycia w yborcze.

Dnia 15 b, m. w S ierakow ie p rzy tizy  
m any został na w iecu Franciszek Soł­
tys: ak, sekre tarz  S tronnictw a N arodo­
wego za rozm aite m achinacje w y b o r­
cze i podżeganie tłum u do ekscesów .

WYNIKI W v BO RÓ W  W  BYDGO­
SZCZY I GNIEŹNIE.

B ydgoszcz. 16 listopada. (P A T ) O- 
kręg  nr. 32. Bydgoszcz. U praw nionych 
do glosow ania 176.644, glosow ało 
88.229. niew ażnych głosów' 20. W yniki 
ze 149 obw odów  na 547. L ista Nr. 1 —- 
7.469, Nr. 4 _  0.504, Nr. 7 — 12.415, 
12 — 5.999, 19 -  2.508, 22 -  365, 23 — 
47.

Gniezno. 1( listopada. (FAT.) Okręg 
33, Gniezno. W yniki ze 190 obw oaów  
na 544. U praw nionych 160.092. Głoso­
w ało  37 S09. W ażnych  37.742. O trzy­
m ały : lista Nr. 1 — 7.917, Nr. 4 — 9.104 
7 — 15.560 _  5368.

Wyniki glosowania we Lwow>e.
W e Lwowie głosow anie dało w po­

szczególnych obw odach następujące 
w yniki:

O bwód 8: upraw nionycn 1346, g ło ­
sow ało 980, niew ażnych 5. L ista nr. 1
— 21C, nr. 4 — 24, nr. 5 — 2, nr. 7 — 
30, nr. II — 49, nr. 14 — 639, nr. 2-1 — 
2).

O bw ód 41: upraw nionych 1168, gło­
sow ało 900, niew ażnych 3. L ista nr. 1 
297, nr. 4 — 62, nr. 7 — 92, nr. 6 — 71 
nr. 14 — 360, nr. 24 — 12.

O bw ód: 17 upraw nionych 1419, g ło­
sow ało 898. L ista nr. 1 — 233, nr. 4 — 
71, nr. 5 — 15, nr. 6 — 1, nr. 7 — 81 
nr. 11 -  102, nr. 14 -  343, nr. 24 -  52. 
O bróci 70: upraw nionych 1293, głoso­
w ało  956, n iew aż. 10. L ista nr. 1 —355, 
nr. 4 — 150, nr. 7 — 54, nr, 11 — 65, 
nr. 14 — 308. nr. 24 — 14.

O bw ód 7: upraw nionych 1293, g lo­
sow ało 1001, nieważ. 10. Lista nr. 1
— 243, nr. 4 — 72, nr. 5 — 2, nr. 7 — 
45, nr, 11 — 60 nr. 14 — 551, nr. 24
— 18.

Obwód 2S: upraw nionych 1193, gło­
sow ało  944, niew aż. 2. L ista nr. 1 — 
210, nr 5 — 3, tir. 7 — 10 n r  11 — 
14, nr. 14 — 668, nr, 24 — 37.

O bw ou 15: upraw nionych 1492, gło­
sow ało  1672, niew aż. 3. Lista ni 1 -  
328, nr. 4 — 64, nr. 5 — 1, nr. 6 — 6. 
nr. 7 — 104, nr. 11 — 60, nr. 14 — 
777, itr. 24 — 31.

Obwód 77: upraw nionych 1347, gło­
sow ało 1018, nieważ. 9. Lista n i. 1 —
461, nr. 4 — 240, nr. 7 — 66- nr. 11 —
107, n r. 14 — 126, nr 24 — 9.

O bw ód 107: upraw nionych 870, gło­
sow ało 632, nieważ. 1. L ista nr. 1 — 
305, nr. 4 — 34, nr. — 117, nr. 11 —
138, nr. 14 — 29, nr. 24 — 8.

O bw ód 48: upraw nionych 1339, gło­
sow ało 1096, nieważ. 5. Lista nr. 1 — 
447, nr. 4 — 92, nr. 5 — 1, nr. 6 — L 
n r. 7 — 187, nr. 11 — 152, nr. 14 — 
188, nr. 24 — 29.

Obwód 72: upraw nionych 1192, glo­
sow ało 917, niew aż. 5. L ista n t. 1 — 
471, nr. 4 — 151 nr. 7 — 58, nr. 11 — 
57, nr. 14 — 171. nr. 24 —_ 9 .

O bw ód 39: upraw nionych 1403, g ło­
sow ało 1054, nieważ. 4. L ista nr. 1 — 
390 nr. 4 — 48. nr. 5 — 5, nr. 6 — 3, 
n r. 7 — 115, nr. 11 — 65, nr. 14 — 
412. nr. 24 — 12.

Obwód. 2: upraw nionych 1343, gło­
sow ało 848, niew aż. 1. L ista nr. 1 — 
138. nr. 4 —  1, nr. 5 — 6, nr. 6 — 2, 
nr. 7 — 14, nr U — 41, nr. 14 — 630, 
nr. 24 — 16.

O hw ód 108; upraw nionych 936, gło- 
sow ato 557, niew aż. 16, Lista nr. 1 — 
198, nr. 4 — 17, n r. 5 — 1, nr. 7 — 86, 
nr. U  — 199, nr. 14 — 29, nr. 24 — 11.

O bw ód 106: upraw nionych 721, gło 
sow ało  445, m ew aż. 2. Lista nr. 1 — 
127, nr. 5 — 3, nr. 7 — 31, nr. U  — 
17, nr. 14 — 227, nr. 24 -  36.

O bw ód 4: upraw nionych 1415, gło­
sow ało 1051, nieważ, 3. Lista nr. 1 — 
272, nr. 4 — 117, nt. 5 — 5, nr. 7 — 
53. nr. 11 — 113, n r. 14 — 472, nr. 2=* 
— 20,

Obwód 86: upraw nionych 1242, gło­
sow ało  926, nieważ. 5. L ista nr. 1 — 
365. nr. 4 — 139, nr. 7 — 59, nr. 11 —. 
55, nr, 14 — 298. nr. 24 — 5.

Ob w. 56: upraw nionych 1354, głoso­
w ało  1063, niew,, 1. L ista nr. 1 — 446, 
nr. 4 — 252, nr. 7 — 82, nr. l l  _  115, 
nr. 14 — 160, nr. 24 — 6.

Obw. 31: upraw nionych 1400, głoso­
wało 110S. L ista nr. 1 _  170, nr. 4 — 1, 
nr. 5 — 15, nr 6 — 2, n r  7 — 34, nr. 
11 — 33, nr. 14 — 807, nr. 24 — 55.

Obw. 62: upraw nionych 1305, gloso 
jęcych 988, U s ta  nr. 1 — 410, nr. 4 — 
218, nr. 7 — 102, nr, 11 — 107, nr. 14 — 
127, nr. 24 — 19.

Obw. 114: upraw nionych 1107, głoso 
w ało  644, niew ażnych 7. L ista nr. 1 — 
338, nr. 4 — 48 nr. 7 — 85, nr. 11 — 
112. nr, 14 — 30, nr. 24 — 29.

Obw. 46: upraw nionych 1236, głosują 
cych 918, niew . 1. L ista nr. 1 — 386. 
nr. 4 — 87, nr, 5 — 2, nr. 7 — 113. nr. 
11 — 91, nr. 14 — 210, nr. 2-1 — 28.

Obw. 107,: upraw nionych 978, głosu- 
w alo 714, n iew . 1. L ista nr. 1 — 258, 
nr. 4 — 10, nr. 5 — 2, nr. 6 — 1, nr. 7 — 
ISO, n r. 11 — 56, nr 14 — 174, nr. 24
— 38.

Obw. 94: upraw nionych 1203, głoso­
w ało  979, niew aż. 10. L ista n r. 1 — 459, 
n r 4 — 247, nr. 5— 1, nr. 7 — 4S, nr. 
11— 122, nr. 14 — 87, m . 24 —- 5.

Obw. 81: upraw nionych 1308, głoso­
w ało  1007, niew . 18. L ista nr 1 — 435, 
nr. 4 — 194. nr. 7 — 96, nr. 11 — 47, 
nr. 14 — 211,nr.24 — 6.

Obwód. 79: upraw nionych 1567, gło­
sow ało 1170, m eważ. 12. L ista nr. 1 — 
519, nr. 4 — 217, nr. 7 — 155, nr. 11
— 62, nr. 14 — 198, nr. 24 — 7.

O bw ód 67: upraw nionych 1791, gło­
sow ało 1181, uiewfrż. 4. Lista nr. 1 — 
676, nr. 4 189, n i . 7 — 164. nr 11 — 
94. nr. 14 — 52, nr. 24 — 2.

O bw ód a8: upraw nionych 1300, g ło­
sow ało 965. Lista nr. 1 — 411, nr. 4 
183, nr. 5 — 2, nr. 7 — 103, nr. 11 —
U 9. nr. 14 — 141, nr. 2 4 - 5.

O bw ód 74: upraw nionych 1252, gło­
sow ało 986, niew aż. 4. Lista nr. 1 — 
459, nr. 4, — 230, nr, 5 — 1 nr. 7 —
07, nr. 11 — 68, nr. 14 — 152, nr. 24
— 5.

O bw ód 71: upraw nionych 1362, gło 
sow ało 1003, niew aż. 4. Lista nr. 1 —
446, nr. 4 — 163. nr. 5 — 1. nr. 6 —
3, nr. 7 — 83. nr. 11 — 72, nr. 14 
209. nr. 24 — 12.

O bw ód 58: upraw nionych 1517, g ło­
sow ało 1160, niew aż. 10 L ista nr. 1 — 
463, nr. 4 — 306, nr. 7 — 88, nr. 11 —
164, nr. 14 — 116, nr. 24 — 13.

O bw ód 57: upraw nionych 1364, glo­
sow ało 1061, m ew aż. 4. L ista nr. 1 — 
465, nr. 4 — 152, r r .  5 — ł, nr. 7 — 
106, nr. l ł  — 104, nr. 14 -  21S nr. 
24 — 11.

Obwód. 73: uprą winionych Hco, glo­
sow ało 1019, meważ. 10. L ista nr. 1 — 
494, ur. 4 — 151, nr. 7 — 136, lir. II
— 9S, nr. 14 — 120, nr. 24 — 4.

O bw ód 66: upraw nionych 1308, g lo­
sow ało 999, meważ* 2. L ista nr. 1 — 
456, nr. 4 — 22S, mr. 7 — 105, nr. l i
— 93, nr. 14 — 1GŁ nr. 24 — 11.

O bw ód 82: upraw ir n y ch  1530, glo­
sow ało 1066, niew aż. 2. L ista nr. 1 — 
500, nr. 4 — 210, nr. 6 - 2 ,  lir. 7 -  200, 
nr. 11 — 64, nr. 14 — 84, n r. 24 — 6.

O bw ód 19: upraw nionych 1236, gło­
sow ało 789, niew aż. 3. L ista ui. 1 —

C H O Ć  O C Z Y  M A M  Z W I Ą Z A N E
p o zn a je  po z a p a c h u

C Z E K O L A D Ę .

fflu to s
jesi to jedyna czekolada, którą przyj­

mują z rozkoszą. n60J2
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G«lv sierota daje 
■ef£ sierocie.

(Tajemnica sklepu w  gmachu Spreche- 
ra.)

P oczątek  w ielkiego dzieła, by ł skro­
mny, ale i w zruszający...

W yboistą drogą, ootykając się cięż­
ko na kam;en.iach górskich, zdążał no­
cą w ózek z Krasna. Na w ózku siedział 
no w  o mian o wany proboszcz w ubogie1 
w iosce zw anej Miejscem. G dy droga 
zaczęła się piąć coraz ostrzej ku gó­
rze, a kotnisko szarpało  rozpaczliw ie 
m izerną uprząż, ksiądz proboszcz ka­
zał góralow i p rzysianąć, zsiadł i za­
czął iść piechotą w zdłuż czai nogo , jak 
tuszem mazanego lasu. Nagle w  
szczęt poaków  końskich, w skrzyp  so­
sen i jodeł w m ieszał się jakiś dziw ny 
odgłos. Było w  tern coś z głosu dzie­
cka. z w ołania o pomoc pisklęcia, któ­
re w yp ad ło z gniazda Ksiądz p rzysta ­
nął i w słuchiw ał sie w  szum horu.

— Pew nikiem  sowa piszczy... — za­
w yrokow ał góral

Ksiądz w szedł w  odm ęt lasu i pilnie 
przeszukiw ał mech i k rzew y  w  końcu 
w yszedł z ciemnej ściany niosąc na rę­
kach małe kwilące dziecko. W ziął je 
ze sobą do skromne] izdebki parafial­
nej i nazw ał go Jędrusiem . Jędruś rósł 
i m ężniał pod opieką czcigodnego ka­
płana

A gdy w  Miejscu i po sasjedniach pa 
rafiach, a naw et po capach górach kro­
śnieńskich rozeszła  się wieść, że now y 
proboszcz, ks. B ronisław  B onaw entu­
ra  M arkiewicz ma dziwnie miękkie 
serce dla dzieci, zaczęto coraz częściej 
pod progiem parafii sk ładać cichaczem  
ta m aleństw a, k tóre nie by ło  czem 
przyodziać, ani „nie beło gru '6w  coby 
je dziecku w  gembe w razić"

W  ten sposób od jednego Jędrusia, 
ro sła  grom adka w  ochronkę. Nowych 
6wych pupilów, skoro tylko podrośli, 
uczył ks, M arkiew icz rzem iosła, a 
przedew szystkiem  uczył ich. że po­
w ściągliw ość i p raca dają człow ieko­
wi szczęście i hart po trzebny do życia. 
W  ten sposób starsze  dzieci m usiały 
pracow ać na w yżyw ienie  tych, które 
w  ochronce dopiero raczkow ały .
1 Z biegiem  lat, skrom na ochronka 
przem ieniła się w  duży m urow any 
dom, a  w a rs ta ty  i sale szkolne zaczęły  
co raz szersze obejm ow ać zasięgi.

Skrom na parafialna ocnronka przy  
p ebanii w  Miejscu, przem ieniła się w  
olbrzym ie w a rs ta ty  pod nazw ą Mieir 
sce P iastow e, gdzie praeuja dzieci 
J.o k tórych  naw et rodzice zapomnieli, 
ale nie zapom niał Bóg!“
\ P o  śmierci ks, M arkiewioza, ucznia 
Bł. Jana Bosko, w arsta ty  sieró t i dzie­
ci opuszczonych rozw ijały się dalej. 
Dziś sianow ią już w ażną placów kę w 
naszem  życiu gospodarczem , prow a­
dzone zaś obecnie pod mąjdrem i peł- 
nem  serca kierow nictw em  ks. rektora 
'Antoniego Sobczaka, s ta ły  się w ażną 
placów ką w ychow aw czą, 
i Rozurmejąc doskonale, że w  serce 
ludzkie nie można się w kradać  tylko 
błaganiem  o litość, zakład  w ykształcił 
zagranicą zakonnika brata Focha, kto- 
Vy miał specjalny talent w  komponowa 
mu w yrobów  skórzanych i po stu­
diach w  Turyngji pow ierzył mu ksztal 
cenie w  Miejscu P iastow em  w ycho­
w anków  w  tym  dziale w ytw órczości. 
W yroby  skórzane Miejsca P iastow ego 
zyskały  u  krotce na rozgłosie. Pooarli 
je pierw si sw oją pomocą Krakowianie.

W czoraj, w  gmachu Sprechera przy 
ul. Akademickiej nr. 7, odbyło się po­
świecenie placówki lwow skiej, placów 
ki M leisca P iastow ego. W  w itrynie 
sklepowej ustaw iono istne cacka galan 
terjj skórzanej od pięknych kombinacji 
torebek damskich, aż do luksusowych 
waliz i nesseserów , w szystko  w yko­
nane ręką dzieci- a dopraw dy godne 
w yrobów  galanteryjnych wiedeńskich 
j w łoskich.

U roczystego aktu poświęcenia dokn 
nał proboszcz parafii św  Andrzeja.

Liczni uczestnicy aktu poświęcenia 
składali w' ręce ks. rek tora  Sobczaka 
serdeczne życzenia rozkw itu nowe; 
olacówki

P o w sta ła  nowa, zasługująca na po­

parcie placówka. T eraz chodzi o to, 
czy  poprą ją Lwowianie.

W ierzym y, że spoteczeństwm lw ow ­
skie nie przejdzie obojętnie obok tegu

sklepu, choćby dlatego, że rozumie sło 
w a ks Staszica:

„Takie rzeczypospohte będą jakie 
ich m łodzieży chowanie".

ADOMOSC!
Poniedziałen

Salomei p.

iutro. O ttona 
W sdioJ słońca 6‘3/
. Zachód 15-38

TEATR WIELKI.
Poniedziałek 17 bir ..Fijołek z Mont- 

martrę Zniżki ważne.
W iórek 18 b. m. godz. 7.30: „Fiołek

z Montmartre" operetka w  5 aktach Kal­
in an a.

TEATR R07M AIT0SCI (ul. Rutowsklego).
Poniedziałek. 17 bm. ..Dorota Angermann' 

dramat Hauptmanna.
W torek 18 b. m. godz. 7.30: „Dorota 

tngermann“. dramat w 5 akt. Haaptmamna.

TEATR MAŁY
Poniedziałek 17 b m godz. 7.30: „Pierw­

sza pani S elby*  komedia E ,vin‘a
Wtorek 19 b. m. godz. 7.30: „Wieczne 

pióro", komedia w  3 akiach Fodora.

KINOTEATRY

APOLLO. ..Rai zakochanych".
CA51NO: „Pieśniarz gór",
CHIMERA: „Ciernie losu".
KOPERNIK: „Na S y b ń "  dźwięko­

wiec polski. Śpiewny- chóry i m owa w 
języku polskim.

LE W : „Na Sybir" dźw iękow iec pol­
ski. Spiewry, chóry i m owa w  jeżyku 
polskim.

MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy
„W alc naddunajski"

FALACE: „Droga do Ra.tu“
RAJ: ..Poganin".

— Z T ow arzystw a Przyjació ł Sztuk 
Pięknych w e Lwowie (gmach M uze­
um Przem ysłow ego wejście od ul. 
D zieduszyckich 1. 1). W y staw a S tow a­
rzyszenia Polskich A rtystów  Grafików 
„R yt" — zbiorow e: Nowotnowej J a ­
niny i Rudnickiego Zygm unta oraz w y 
s taw a ogólna — o tw arta  codziennie od 
godz. 10—15 po poi

= * □ -
— W teatrach miejskim dziś w  po­

niedziałek ostatnie nowości repertua­
row e, a w ięc: wr tea trze  W ielkim prze 
pysznie w ystaw iona operetka Kahna- 
na „Fiołek z M ontm artre" (zniżki w a­
żne), w  tea trze  Rozm aitości potężny 
dram at Hauptm anna „D orota Anger- 
m ann" z p. Ewą Kuncew iczówną w  ro­
li tytuiow ej, w  tea trze  M .uym doskona 
la koonedja E rvm e‘a  „Pirrwnsza pani 
Selby", w  którai taki sukces a rty s ty ­
czny odnoś,. p. K. Żbikowska, odtw ór­
czyni postaci tytu łow ej. — Jutro  w ra­
ca na afisz w ieczorny w  Rozmaito­
ściach nieśm iertelny „Szw ejk", w  Ma­
łym  zaś arcyw esołe „W ieczne pióro

— „Aida" w nowej inscenizacji, w 
nowej świetniej opraw ie dekoracyjno- 
kosuum ow ej i w  całkowicie nowej ob­
sadzie, ukaże się po raz pierw szy na 
scenie teatru  W ielkiego w czw artek  
20 b. m Poszczególne partje  śpiew ają: 
Aidy — W, W alew ska, R adam esa — 
K. Czarnecki, króla z Etyopji Amona- 
tro  — Z. Zaleski, F araona — Roma­
nowski, jego córki Amneris — Hoffma 
nuw a, arcykapłana Rarmphisa — Użej 
ko, arcykapłanki — Nochov iczówna, 
gońca — Gruszczyński. O rkiestrę pro­
w adzi E. Massini. D ekoracje do w szj - 
stkich obrazów  m alow ał St. Jarocki, 
zarazem  proiektodaw ca ktjs^.iumów.

= □ =
•— Nocne dyżury aptek. Codziennie o;l 

niedzieli 16 b. m do soboty 22 b. m m a,a 
nocny dyżur następujące apteki: H. B u ­
dzińskiego przy u'. ŁyczakowsKiei 57, M. 
Ettingera przy p i.' Goluchowskich 14, Sz 
Haya przy ul. Kazimierz., O Hellmanna 
przy ul Kopernika. K. Kaietanowicza przy 
ul. Słonecznej I. J Kaniewskiego przy iii. 
L. Sapietn M. Krzyżanowskiego iMiko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1, J. Kurkicwi- 
cza przy pl. Unii Brzeskiej 4, R. Kurzrocka 
przy ul. Krakowskiej 26. J. Kwartnera 
przy ul. Zamarstynowskiej 54, A. Marko­

wicza przy ul. ijo iik iew icza  5U. M. Ober- 
lenoera przy ni. Piekarskiej 25. J. Pi.ew- 
skiego przy ul. Akademickiej 25, J. Pine- 
lesa w Rynku 18. J Poratyńsklego przy 
pl. Bernardyńskim 1, B. Scheinbacha przy 
ul. Gródeckiej 30, S. Sonm ersteina przy 
ul. Janowskiej 52, O. Teneckiego Drzy uL 
Zielonej 33, T. Zarzyckiego przy ul. Żół­
kiewskie! 71, I. Zerygiewicza przy ul. Ja­
giellońskiej 12, K Zygmuntowicza przy ul. 
Gródeckie; 84. J. Reissa w  Zamarstynowie.

Stałe dyżury nocne mają antyki: M.. Et- 
tingera przy pl. Oołuchowsklrh 14, Sz. 
Maya przy ul Kaźmierzowskiej K. Kaie­
tanowicza przy ul. Słonecznej 1 M. Krzy­
żanowskiego (Mikolascha) przy ul. Koper­
nika 1, J. Kwartnera przv ul. Zamarsty 
nowskiej 54, S. Sommersteina przy ul. Jiu 
nowskiei 52.

Kołdry, materace i pościel po naj­
tańszych cenach poleca firma R. Drża­
ła. ul. Choraźczyzna 5, obok kina 

Apollo". P rzerabia kołdry  po 6, ma­
terace po S zł. k5054

*  WYBIERAJĄC TAJNIE CZY JAW HE.
należy zaraz wrzucić korespondentkę i 
zam ówić Los Lclarji K lasow a /. Ćwiar­
tka kosztuje 10 z ł , nołówka 20 zł. cały 
los 40 zł Po otrzymaniu zamówienia prze­
syłamy losy i dopcham y czek P K. O. 
Dom Bankowy Sch iitz i Chajeswe Lwowie.

— BBBMHBsam— mama nimi . n

— N ieszczęśliwy w ypadek na głow  
nym dworcu- W  dniu w czorajszym  
późnym w ieczorem  na dworcu kolejo­
wym  nr III w  czasie przetaczania wa 
gonów kolejow ych Antoni Gruszka, 
konduktor kolejowy, zam ieszkały w  
Sygniótwce W ielkiej, w  niew yjaśniony 
sposób upadł pod koła wagonu, k tóre 
odcięły mu praw ą nogę pow yżej Kost­
ki, Zaw ezw ane Pogotow ie Rabunkowe 
po udzieleniu mu pierw szej pomocy, 
przew iozło go w stanie niepizytom - 
nyrrr do szpitala powszechnego.

— - '  A resztow anie oszusta. Polioja 
przy trzym ała  w czoraj S tanisław a Ma- 
chalskiegu, zam ieszkałego p rzy  ul. Ob­
jazdow ej 2a. za oszustw o na tle ztoie- 
rania pieniędzy i podpisów do „Złotej 
księgi" Teabru rekordow ego w  Polsce.

— Nieostrożni szoferzy. Do komisa­
riatu doprow adzony został Ferdynand 
Hendnch, zam ieszkały przy ul. Szpi­
talnej 49, za nieostrożną jazdę na ul. 
Kopernika, gdzie potrącił Stanisław a 
Eeitaera z Zimnej W ody. — Kierowca 
samochodu nr. S052, potracił w czoraj 
na uil. SyksHiskiei Marję Prochocką, 
która dcznała ogólnych potłuczeń.

— Sprawcy włamania aresztowani 
Nieznani spraw cy dokonali proedwozo 
rajszej nocy w łam ania w  biiurze m łyna 
orzy  ul. Janow skiej 135, gdzie na szko 
de w łaściciela m łyna Mendla Jedlina 
po rozpruciu kasy  skradł' 21,455 zł., 
oraz 200 dolarów', a na szkodę. Ignace­
go K ram era parę kolczyków  platyno­
wych. zło ty  zegarek męski, szpilkę zło 
tq z ło ty  zegarek i kilka sztuk biżute­
rii. W  zw iązku z pow yzszem  w łam a­
niem policja p rzy trzym ała Józefa Bo- 
bele, jego b ra ta  W łodzim ierza Artdrze 
ja Teiegę, P io tra  Sekule, Józefa W asy- 
łyka, Józefa Czornija, Józefa Ridla, 
Adolia p ieffera i W ładysław a Sołtysa  
— w szystkich jako znanych zlodzieji 
ksowyoh, podejrzanych o popełnienie 
pow yższego w łam ania

_  Nowa fala włamań. N.eznani spra 
w cy włamali się do sklepu Nadia przy 
ul. św. M arcina 27, gdzie skradli roz­
maite tow ary  w artości około 1000 zł- 

j — Nieznani spraw cy t w łam ali się do 
! szynku Salomona Starcka przy ul. Za­

m arstynow skiej 58. gdzie skradli likie­
ry i wódki w artości 400 zł.

— Do dzisiejszego numeru dołącza­
my a rkusz następny powieści chor­
wackiego autora Milana Begovica 
P ig w a  w sk-zyni" w  przekładzie

H enryka A Batow skiego.
= □ =

20
czwartek

1-ej m
22 -e i P a ń s t w . Loterii Klasowej

a zatem

s ta tn ia  s p o s o b n o ś ć
nabycia losu w najw iększej i naj­
szczęśliwszej Kolekturze Loterji P ań ­

stw ow ej w kraju

„ N A D Z I E J A ' "  i-wow Sykftuska 6
i i ł . w n a  w y g i ć r s ć

. onauto barezo ’vie.e uvt>ranvch po 
ZŁ 400 100, 300 f,00 2.0CC0. 'lPOOCO
75 000, 50 900, <5 000, 23 000, 15.C00, 10 C00 
. t. d„ i t. d.

Plar grv obecnej Loteiji wysuwa Pol­
ską Państwową Loterję Klasową na 
czo ło  wszystkich Loterii świata.
23 Premie ! 23 Premje !

O gólna sum a w y g ran y c .

32 miliony złotych!
Ceny losów, pomimo podwyższenia 

szans, pozostały niezm iem one:
Ćwiartka Zr. 1 0 —, Poiówka Zł. 2 0 .— 

Cały Zł. 40 —
Losy wysyłamy natychmiast, załącza­

jąc blankiet E. K. O,, na przesyłkę na- 
leżytości

>p esz po los, by szczęście Cię nie 
om inęło! 6862

YV LOPIANCE KULO DOLINY 
SPŁONĘŁO 32 GOSPODARSTW .
Stanisław ów . 16 listopada. (PAT). 

Dnia 15 b. m c godz. 19, spłonęło w 
Łopiance, pow iat Dolina 32 gospo­
darstw  v 'raz  z plonami. P ożar pc 
w stał wsKutek zbrodniczego podpale­
nia na tle zem sty osobistej kobiety na 
swoim kochanku. Szkoda w ynosi oko­
ło 120.000 zł.

POŻAR W OCHRONCE W BRZE­
ŚCIU.

Brześć n/B. 16 listopada. (PAT). 
W czorat o godz. 4 rano w ybucnł po- 
żar w sierocińcu dla dzieci żydow ­
skich, pow stały  w skutek w puszczenia 
belki do przew odu kuminowego. O- 
gień zauważono w tedy, kiedy kaw a­
łek płonącego sufitu spadł na łóżko 
śpiącego dziecka. S tra ty  sa bardzo 
znaczne.

W POW . PRUŻAŃSKIM SPŁONĄŁ 
MŁYN.

Brześć n.i B. 16 listopada. (P a T) 
Onegdai spalił się m łyn Izaka Berko- 
w tcza w Sielcach, pow. prużańskięgo 
Podejrzenie o podpalenie m łyna pada 
na Aleksandra Szew kołow icza i Anto­
niego Ciepkę, k tórzy  dzierżawili w  
swoim czasie m łyn od Berkow icza, a 
następnie zostali usunięci z dzierżaw y

ŚW IETOKRADZTM O W  CERKWI.
Brześć n/B. 16 listopada. (PA id 

W czorajszej nocy nieznani sp raw cr 
w łam ali się do cerkw i w Lukonie. 
pow. brzeskiego, gdzie skradli 20 zł. 
50, gr. gotówką, kilka srebrnych tuo- 

, net rosyjskich, oraz różne przedmiot} 
cerkiew ne w artości 1.1)00 zl.

BURZA WYRZĄDZIŁA ZNACZNŁ 
SZKODY W KŁAJPEDZIE 

Kłajpeda 16 listopada. (PAT). Szale­
jąca od kilku dni w  okręgu kłaiped; - 
kim burza, w yrządziła  olbizym ie sz k o  
dy, zw łaszcza w  okolicach nadm or­
skich P ert rybacki uległ pow ażnym  
uszkodzeniom. B ardzo znaczne spusto­
szenia dają się zauw ażyć w  nowym 
porcie. Podobnej burzy  nie noto”, auc 
w  okręgu kłaipedzkim  od lat kuku- 
dziesięciu
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T l d O M I O D  P R Z I f S L A D  S P R B T O P  V ,

L A S Ó W  I  P Ó Ł .
50-lecie T o w a r z y s t w a  M y ś liw y c h  w  R z e s z o w i e .  — E c h a  r y k o w i s k a .

W y n i k i  p o lo w a ń .
Tow arzystw o m yśliw ych w R reszo  

wie św ięcić bodzie sw e zło te  gcdy. 
Założone w  r. 1580 z inicjatyw y zie­
mian z [gn Gumióskim na czele — 
przetrw ało  do dnia dzisiejszego zapi­
sując sie chlubnie na kartach krajow ej 
kultury łowieckie;. W  czasie wojny 
T ow arzystw o nie przerw ało  swej pra­
cy lecz strzegło pilnie sw e łow iska 
przed kłusownikam i i żołnierzami* ro­
syjskimi, co się dzięki sprzyjającym  
warunkom  w pełni udało.

W  r  1922 w ybrano  prezesem  proku 
rotora dr. A'd. Midowdcza, k tó iy  do 
dnia dzisie'&zego Towanz3rsitwem umie 
jęfenie i z energia kiem je. Jest to  now y, 
tw órczy  okres T ow arzystw a, w  któ­
rym  tak dla życia tow arzyskiego, jak 
i dla hodowli zw ierzyny  wiele uczy- 
n:ono, nie zapom inając i o św iadcze­
niach na cele narodow e.

Obecnie rozpor ządza T ow arzystw o  
13 terenam i o obszarze 11.650 na; 
członków  liczy 34; w  zam iarze jest bu 
dow a w łasnej strzelnicy. W śród człon 
ków w idzim y znanego i cenionego pi­
sarza łow ieckiego p. G iirtlera, byłego 
kom endanta m. Lw ow a, podpłk. Jętiry  
chowskiego i w . in. wojsKowych, inży­
nierów , ziemian i urzędników7.

P rzez  szeregi T o w arzy stw a  w  cią­
gu tych 50 lat przesunęło  się 299 człon 
ków, rozm aitych stanów , zaw odów  i 
narodow ości — zaw sze jednak do­
brych  m yśliw ych i karnych  w yznaw ­
ców  sw . H uberta.

Z okazji tych złotych godów składa 
nasza R edakcja Rzeszow skiem u Jubi­
latow i serdeczne „Darz B ór“.

* * *
Z okazji odbytego niedawno ry k o ­

wiska o trzym aliśm y od jednego ze zna 
nych m yśliwych bardzo ch arak te ry s ty  
czny w iersz, w ystępu jący  przeciw  
strzelaniu jeleni podczas rykow iska. 
Oto treść:

„W  R a.patach  bardzo gw arno. Na 
wielkie zebranie 

Strom e, pełne nadzieji — w y b ra ły  się
łanie.

Koncertem się zaczyna jeleni karna- 
ił w a ł —
Chór męski (dzielne basy) zaw sze

koncert daw ał. 
Lecz dzisiaj jakaś zmiana. S łychać ni­

kłe głosy —
Czyż już basów zabrak ło?  C zyż sam e

młokosy
Stanow ią zespół chóru? Toż takie py­

tanie
Zadają sobie same zatrw ożone łanie. 
Koło jednej dwóch razem  kaw alerów

skacze..
Idźcie precz — rzecze łania — w y  — 

obaj sm arkacze; 
Idźcie na cz te ry  w ia try , — nie dla psa

kiełbasa,
Ja takich sm yków  nie chcę — kocham

tyiiku basa.
Lecz basa nie znalazła. Łani serce pło­

nie
I poprzestać m usiała wnet na b a ry to ­

nie.
I pełna sm utku rzek ła ; W ięc dożyłam

czasów
Gdy w  karpackim  koncercie brak  już 

dobrych hasów !
— B asy  znów zaśpiew ają — lecz w

tem  sek re t ca ły  
Ze w  czasie ych konceP ów  m uszą 

zm ilknąć strzały**. 
Jak  wodzimy, autoi dość jasno W’y>o- 
w iada się przeciw  strzelaniu jeleni pod 
czas rykow iska,

* * +s
/ P oczątek  sozcwm me nadzw yczajny
— nie z powodu małej ilości zw ierzy­
ny (zajęcy) lecz z powodu brzydkiej

trry, która psuje każde prawie pok>- 
(wanT. Dalsze wyniki polowań:

W Kąkolnlkacn, w asach Arcyt. 
teym .-uat. w  10 strzelb  padł 96 zaic- 
k . 7 lisów 4 2 staflłcL

VV Kamionce Wołoskiej u p. Romana 
C zaykow skiego w  14 strzelb ubito 92 
zajęcy.

W  Sokalu Lw ow . Io w . myśl im. 
św. H uberta w  9 strzelb miało na roz­
kładzie 33 zajęcy.

W  Błotni polow ała „Strzelnica** 
lw ow . tow . myśl.; w7 12 strzelb padło 
23 zajęcy. 2 lisy i 1 rogacz.

W  Doriifeldzie lwow. Tow . myśl. 
„Żubr" ubiło w 12 strzelb 32 zajęcy

W  Źyrawce polow ało Miejskie Tow. 
myśl. \v strzelb 10 — po ubiciu 16 zaję­
cy polowanie z powodu deszczu prze­
rwano.

Nadto polow ało Miejskie Tow . M y­
śliwskie w  październiku w  Żubrzy w  
strzelb 10 — 5 lisów i 3 słonki; w  Śle­
p a  w  strzellb 12 — 7 lisów i i  słonka: 
w  Sichow ię w  strzelb 12 — 2 lisy, 2 
kozły i 1 słonka.

W  Dobrostanach polowano w  paź­
dzierniku w  strzelb 14 — na rozkładzie 
3 lisy, 1 kozioł i 1 słonika.

W  Rozw ażu koło Złoczową polow a­
no 13 listopada; strzelb 8 — zaięcy 30 
i 2 lisy.

W  Łow czycach dnia 11 listopada u

lir. Gołuchowskiego Karola w strzelb 7 
padło 45 bażantów  i 73 zajęcy.

W  Nagórzanach-Soionce Lw. Tow, 
Myśl. „Łowiec** w  strzelb 6 ubiło 28 za 
jęcy  i 2 lisy.

W  Średniej U. (część II.) Miejskie 
Tow . M yśl. 15 listopada w  14 strzelb 
ubiło 18 zajęcy, 2 kozły  i 1 słonkę.

W  Porszow ie Lw . Tow . M yśl. „Nem 
rod“ notowało 11 listopada1 w strzelb 9 
— zajęcy 10.

W  O lszanicy koło Złoczowa dnia 15 
listopada polowało Pol. Tow7. Myśl. w  
Złoczowie iv srrzelb 23 — na rozkła­
dzie 99 zajęcy. Zajęcy bardzo wiele 
dzięki opiece tam tejszego parocha ks. 
Czornija, k tóry  po polowaniu u siebie 
na plenanji m yśliwych serdecznie po­
dejmował.

W  O strow iu polow ał Lw. Klub Myśl. 
„Ponowa** 15 listopada. W  s*rzelb 8 u- 
bito 30 zajęcy podczas gdy  tam tego 
roku padło 3. Jest to  skutek nietylko 
dobrego roku lecz i sprow adzenia do 
Siem ianówki (sąsiedni terem) 15 zaję­
czyc. puszczonych z końcem stycznia.

R. W.

Ze łu .ą z K u  Lekkoatletycznego we Lw ow .e.
Ubiegłej środy Lw ow ski Okręgow y 

Zw iązek L ekkoatletyczny  zw ołał do 
lokalu A. Z. S. konferencję z udziałem 
przedstaw icieli klubów i p^asy, która 
m iała na  celu zajęcie odpowiedniego 
stanow iska w  spraw ie zupełnego po­
minięcia L w ow a przez P  Z. L. A.. 
k tóry  w  term inarzu na rok 1931 prze­
znaczył dla Lw ow a jedynie bieg m a­
ratoński Na konferencji zjawili się de­
legaci niema! w szystk ich  klubów 
lw ow skich, przedstaw iciele p rasy , Okr. 
O środka W F. i  Zarzad LOZLA. O bra­

dom przew odniczył w iceprezes L'. O. 
Z. L. A, p. W isłocki. Po dłuższej d j7- 
skusu uchwalono w ystosow ać do P. 
Z. L. A. rezolucje dom aga’ącą się 
przyznania naszem u m iastu m iędzy­
państw ow ych zaw odów  W ęgry  - P o l­
ska (które w myśl term inarzu P . Z. L. 
A., odbyć sie m ają w  pierw szych 
dniach sierpnia w  Poznaniu), z rezy ­
gnow ać z urządzenia biegu m aratoń­
skiego i przyznania na sześć miesięcy 
letnich trenera  (p. C ejz ika)." i Hf <

Lw . Okręgowy Zw iązek Holteia na lodzie
przed sezonem .

Ubiegłej soboty w  sali Zarządu ki­
noteatru  „Lew “, odbyło się doroczne 
Vćalne Zgrom adzenie Lw ow skiego O- 
kręgow ego Związku Hokeja na lodzie. 
Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu Zarządow i, w ybrano  now e w ładze 
na rok 1930/1 w  następującym  sk ła­
dzie: prezes B ystrzanow sk i (Pogoń),
w iceprezes Frankow ski (Czarni), sk a r­
bnik dr. P e te r (Leclija), sekretarz  Lo-

w enthal (Iiasm.), kap, sport. Niemiec 
(Lw ow iankaj, kom isja rew izyjna; P u ­
dłow ski (Ukraina), inż. T. K uchar (P o­
goń), inz. Janko (Lwowianka), sąd  po­
lu b o w n y  dyr. Zagórski (Lechja), Ma- 
kow icz (Pogoń), Czuczm an (Ukraina), 
kolegium sędziów7; Frankow ski (C zar­
ni), S trzelecki (Czarni), Sabatow ski 
(Pogoń),

Nowe schronisko dla narciarzy i turystów.
Sekcja N arciarska Polsniego T ow a­

rzy stw a  Tatrzańskiego. Oddział Dro- 
hobycko - B orysław ski urządziła  i o d ­
daje do użytku już na nadchodzący se ­
zon zim ow y schronisko pod C za rn i 
Górą, im. dyr. D r. M. Św ierża w  Mal- 
m anstalu w B ieszczadach, zagospoda­
row ane w  zimie i w  lecie.

Schronisko to  składa się z czterech 
pokoji o 14 łóżkach z kom pletną po­
ścielą i poaw ćjnym i kocami. Serw is 
i urządzenie kucherme na 12 osób

Dostęp do lego schroniska stacji 
kol. Synow ódzko W yżne, kolejką w ą­
skotorow ą T ow . „Godula*1 do M ajda­
nu. skąd pieszo Jub na nartach 6 kilo­
m etrów .

Z B orysław ia  autem  do Majdanu, 
skąd pieszo lub nam artach . W  oKoliey 
schroniska doskonałe tereny  narciar­
skie, a szczególnie piękny zjazd z 
Czarnej G óry (1240) m. na K orostów  i 
do Skclego.

Z  walk piłkarskich o wejśrie do Ligi.
Lwów- Loebla . 82 P- P. (Brześć nad 

Bugiem) 3:0 v-o. Z pow odu nieprzy- 
jazdu drużyny w ojskow ej sędzia p. Gu 
licz od^w izdał w alk-over na korewSć 
I echji.

K rólew ska Huta. A. K. S. - L e n a  
(Poznań) 2:0 (1:0) Bram ki dla A. K. 
S-u uzyska! Glajcer. Sędzia p. Mażur. 
WLLzórw 400U

lab e la  zaw odów  o wejście do L i­
gi i>o niedzielnych rozgryw kach pirzed 
siaw ia  się następująco:

t. Łechta gier 3 pkt. 4 stos bram . 
13:2.

2. A K. S gier 2 pkt. 3 stos. oram- 
4:2,

3. Legja gier 3 pkt. 3 stos. bram . 
4:5

4. 82 P. P  gier 2 pkt. 0 stos. bram. 
0 :12.

Kronika sportow a.
FILKA NOŻNA WE LWOWIE.

Czarni - Lechja 3:1 (2:0) Z aw ód  
tow . Bram ki uzyskali: dla C zarnych 
T w ardow ski dwie, C ybnich  jeu ia , 
dla Lechii Czurtżak. Sędzia p. G iebar-
towski.

PIŁKA NOŻNA W KRAJU.
Kraków7. Garbarnia - W isła 2:1 (0:1)

Zaw ody tow arzyskie. Obie drużyny  w  
osłabionych skiadach. Bram ki uzy- 
skali: dla Garbarni Pazurek  i Bator, 
dla W isły  Balcer.

W arszawa. Skra - Gwiazda 2:2 
(1:0) Zaw. tow arzyskie.

Łódź. Ł. T- S. G- - Hakoafa 2:1 (1:0). 
Zaw ody tow arzyskie.
W idzew - Kruescer Ender 5:0 (3:0). 
Zawrody tow arzyskie.

Zjednoczenie .  Gayer 6:2 (4:1). Za­
w ody tow arzyskie.

Lipiny. Ruch - Naprzód 3:3 (1:1). 
Z aw ody tow arzyskie 

Katowice. Pogoń - Naprzód (Kato­
wice) 4:1 (2:1) Zaw ody tow arzyskie.
3

Przytrzym anie wielkie­
go transportu bibuły 

komunistycznej.
Kraków, lo  listopada. (PA). W ładze 

policyjne p rzy trzy m ały  w  dniu w czo­
rajszym  kosz z bibułą kom unistyczną, 
w agi 50 kg. W  toku dochodzenia w y ­
k ry to  w  piw nicy domu Drzy nl. Bene­
dyktyńskiej 2, trz y  dalsze skrzynie z 
bibułą kom unistyczną i ulotkam i au ty - 
państw ow em i. W  zw iązku z tem a re ­
sztow ano 10 osób.

Pozatem  policja krakowska SKonfi- 
skow ała w  Libiążu, pow . Chrzanów, 
również dwie duże skrzynie z bibułą 
komunistyczną.

Wykrycie konspiracyj­
nej nory komunistów.

Kieice. 16 listopada. (PAT). Dzisiej­
szej nocy organa śledcze policji pań­
stw ow ej w Radom iu dokonały Lkwi 
dacji T o w arzy stw a  O. K P. P., 
przyczetn  aresztow ano 5 osób, w  tem 
poszukiw anego oddaw na płatnego fun­
kcjonariusza Centralnego Komitetu O. 
K. K P. P . pod pseudom nem  „An- 
d.rzej“.

Aresztowanego zastano w  lokalu 
konspiracyjnym  podczas p racy  p rzy ­
gotow yw ania nielegalnych druków, 
Zakw estionow ano m aszynę drukarską, 
szap irogiaf i powielacz najnow szego 
system u oraz dużą ilość nielegalnych 
druków .

■ B B n n B H H r a g ń i

3 p ię kn e  g łó w k i
Należycie p ie lę g n o w a n a  g ło ­
wi; idzie w parze  z  kultura 
W ła m a ły ,  jedw abisty i wo- 

' d ta ą c y  włos uzyskujesz pracz 
mycie co tydzień

S n am p oon em
z  C z a iT ię  g ł ó w k ą

«E x tra“ z  proszk-em  d la  połysku włosu 60 gr)

P a m ię ta j, że  ty lko  w uw czas hę. I  
dzie  dobrze w  Polsce, g d y  się  
w yzbędziess n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  i o w  a r  o w.
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M am y w reszcie modę, k tóra odstą­
piła od szablonu i k ;6ra  posiada w szel­
kie w arunki, aby  się p rzystosow ać do 
indyw idualnych cech, pow ierzchow no 
ści, gustu i upodobali poszczególnych 
osób. Odbiega ona daleko od m ody lat 
ubiegłych, k tó ra  uznaw ała v łaśeiw ie 
tylko jeden styl i narzucała go w szy ­
stkim.

Na.iuowszy k ap ^u sz  jest zaw sze 
mały' i dlatego odpow iada przepisom  
ostatniej m ody, bo nie w ygląda jakoby 
by ł przed w łożeniem  raz na zaw sze 
stasonow any, pow yginany i p rzyorany  
ale raczej jakby go zaw sze ad hoc z 
kaw ałka m ateriału na główne drapo- 
w ano.

To drapow anid j l s i  najw ażniejszą 
cechą obecnych kapeluszy, k tó re  choć 
gładko przylegają do głow y, jednak są 
układane i Lczne fałdy, zm arszczki i 
fale specjalnie już dobrane do danego 
typu tw arzy .

Co do kolorów, to nie można orzec, 
k tó ry  w łaściw ie jest najm odniejszy, 
oanuje tu w ielka rozm aitość. Naogół 
te kolory są częściej w ybierane na ka­
pelusze, k tóre  są modne na suknie.

N a jn o w s z e  k a p e lu s z e .
»  pasmu:; ;aj<ji w kokfrze kapelusza, z ty' 
łu zebranym i w  w ęzeł, którego końce, 
zaopatrzone w  kutasiki, opadają sw o- 
lodnie na plecy'. Kapelusz taki jest zw ła 

szcza stosow any dla m łodych osób.
Do sukien popołudniow ych w kłada­

my kapelusze aksam itne, zaw sze od­
słaniające czoło, tak że z jednej strony 
widać w łosy. Z tyłu m ają nieraz brzeg 
dłuższy, ale zawsze miękki, tak  że nie 
zaw adza bynajm niej p rzy  dużym koł­
nierzu p łaszcza i w chodzi wen pod 
spód.

Interesujące są kapelusze popołu­
dniowe układane z w stążki, podobne 
do turbanów', m ające z boku zakończe­
nie z tejże w stążki. Nasz model u dołu 
na lewo fest tynem , k tóry  się niezaw o­
dnie często pow tarzać będzie w  roz­
maitych odmianach.

Naogół p rzy  tych kapeluszach niema 
praw ie przybrania, conajw yżej zauw a­
żym y jakąś ozdobną klam erkę lub 
przepięcie Nowym pom ysłem  są tu 
i ów dzie w ystępujące egretki z piór, 
naturalnie zupełnie odmiennie układa­
ne niż dawniej. P rzy k ład  tego m am y 
na naszym  modelu środkow ym  u góry,

jdyż pom iędzy suknią a kapeluszem  
n a  panow ać oardzo ścisła  harm onia, 
ak przy  toaletach popołudniowych, 
ak i codziennych, w zględnie sporto­
wych, dlatego też  wodujemy tak Wisie 
capeluszy z tw eedu, k tó re  są n ierzad- 
vo kom binow ane z innym m aterjałem , 
w stążka gros -  grain, ze skórą lub fu- 
:rem, co daje bardzo ładne d oryg.-nal- 
le zespoły.

Kapelusze sportow e są n iejedm kro- 
:nie całe ze  skóry , także pojawia się 
wiele kapem szy ca łych  z filcu, osoK i- 
wfe i p rzew ażnie do strojów sporto­
wych.

Idea kapelusza ,.cow -boyskiego“ od 
jow iednio zm odyfikow ana i stylizow a­
ła  znajduje zaw sze w iele zw oletm icztk 
iw łaszcza jeżeli chodzić bećzie o ka- 
łelusze sportow e. Zasadniczym  kształ 
,em jest tu  odgięcie z czoła a  rozs^e- 
,-eniu rondka po bokach, tak  jak  to  wi 

izirny na naszym  szkicu p ierw szym  od 
strony lewej, przedstaw iającym  zg-ra- 
jn ą  czapeczkę „lotniczą", z filcu lub 
se skóry , w  kolorze sportow ego płasz­
cza lub kostium u, z k tórym  będzie no­
szona.

Kapelusze przeznaczone do wicłaaa- 
nia po południu m ają naturalnie ksz ta łt 
ty w ięcej skom plikow ane i są  odpowie 
dnio cio sty lu  p rzybrane. Nasz wzór 
ostatni, u dołu na praw o, m a głów kę 
przypom inającą czapeczki daokiejskie. 
Slcłaaa się ona z kdku części; szw y, 
które ie spajają są przyksyk. sznurami

włosów7. Najnow szy styl bierze nie­
k tóre elem enty z m ody Empiku, a nie­
które z B ieaerm ajerow skiej, k tóre  ła­
two zastosow ać w obec tego, iż w szy­
stkie parne przew ażnie noszą w łosy 
półdługie, a w każdym  razie nie obci­
nają luz ich zupełnie krótko.

B ardzo tw arzow ą jest np fryzura z 
licznych loczków na karku, dochodzą­
cych do przodu i zakryw ających  zu­
pełnie uszy, jak nasz szk.c 1-szy. Do 
niej należy w łożyć kolczyki dłuższe, 
by głow a nie w y d aw ała  się zupe*nie 
okrągła Równie w dzięczną będzie 
fryzura  odsłaniająca uszy, przy której 
loki opadają nisko na kark. co w yglada 
bardzo korzystnie p rzy  sukr,1 dekolto- 
wanej. W tedy  'k o lc z y k  pow inny być 
nie w iszące ale przeciw nie, w śrubow a- 
ne, (patrz aakic 2-gi).

Dług? płaszcz w ieczorow y, bedzie 
absolutnie w ym ogiem  zbliżającego sie 
sezonu zimowego. Obok krótkich palto 
cików i kosztow nych m ateriałów , 
płaszcze w ieczorow e długie i strojne 
stanow ić będą jedyne w łaściw e uzu­
pełnienie balow ych toalet. Sporządzo­
ne będą przew ażnie z aksanr.tu lub 
vełours - chiffon‘u w  kolo-ze czar-

k tó ry  jako bardzo strojny, w ieczoro­
w y, p rzybrany  jest ra ferem  z czaplich 
piórek. N ajw ytw orniej będzie w  tym  
w ynadku w yglądał kapelusz czarny, 
zarazem  stosow any do w szystk ich  su­
kien.

F ryzu ry  w ieczorow e. Pow inniśm y 
interesow ać się specjalnie fryzura  
w ieczorow ą i o ile możności dostrajać 
ją do ogólnego w yglądu toalety, gdyż 
o ile na ęodzień fryzurka powinna być 
jak najmniej skom plikowana, o tyle 
dekodow ana suknia w ieczorow a w y­
m aga większego staran ia około układu

nym, gdyż ten może być  zastosow a­
ny ao w szystk ich  toalet. Głównie 
chodzić tu będzie o piękna linję, k tó rą  
należy uw ydatnić dobrym  krojem Naj 
m odniejszym  fasonem będzie zm oder­
nizow any Empire, o którym  mówiliśmy 
w  naszej poprzedniej pogadance, Te 
czarne ptaszcze będą przybierane ja- 
stiem futrem, np. imitacją gronostaja, 
efektow na a niedrogą.

PAMIĘTAJMY O C E L a CK I ZAD A­
NIACH T O W A R Z Y S T M A  SZ K O ŁY  

l,U DO W EJ.

i Poniedziałek, 17 listopada.
Larów (3S5) 11.58: Retransm isja sy ­

gnału czasu z O b se rw a to ru m  A stro­
nomicznego w W arszaw ie, hejnału z 
W ieży M ariackiej w7 Krakowie. — 
12.05— 13: Koncert z p ły t gram ofono­
wych. (U tw ory na życzenie radiosłu­
chaczy). Gram ofon i p ły ty  z firmy 
Kaim i Syn. w e Lw ow ie, ul. Koper­
nika 11. — 15.50: T ransm isja z W ar­
szaw y : lekcja języka francuskiego.
Lektor p. Lucian Roquigny. — 16.15: 
T ransm isja z W arszaw y : program  dla 
dzieci s tarszych : Pogadanka I. Łubia- 
kow7skiej p t  „Mój ogródek", poczem 
program  dla dzieci: transm isja z  Wil­
na „Legendy zm udzkk" w opracow a­
niu H. Hobendhngerówiiej. — 16.45:
Koncert z p ły t gramofonowrych. — 17: 
Halina G órska: Pogaw edita ze starszą 
m łodzieżą. — 17 15: T ransm isja z W ar 
szaw y : „Polemiki i kłótnie rzym skich 
literatów7" w ygłosi prof. dr. Gustaw  
Przychooki. — 17.45: T ransm isja mu- 

} zyki lekkiej z kaw iarn i „G astronom ia" 
w  W arszaw ie. — 18.45: Rozmaitości. |
19.10: Skrzynka pocztow a rolnicza. 
Korespondencję bieżącą omówi niż.

W acław  Tarkow ski. Giełda rolnicza. 
Transm isja z W arszaw y. — 19.25:
Koncert z p ły t gram ofonowych. — 
19 .35: K w adrans dia a rty stó w  plasty­
ków. — 19.50: D alszy ciąg rozm aito­
ści. — 20: L iteratura, t e a s ^  życie kul­
turalne. ^ogadanka <t. Idy W iem ew- 
sl .\i. — 20.15: Transm isja z W arsza ­
w y: Omówienie koncertu rw edzynaro 
dowego. — 20.30: Transm isja Koncertu 
m iędzynarodow ego z P ragi. — '22: 
Transm isja z W arszaw y : feljeton pc 
„Dyliżansem  przez Polskę" w ygłosi 
D. Je rzy  Z aizycki. — 22.15: Koncert 
z p ły t gram ofonow ych. — 22.25: Lwo 
w ska G azeta Radiow a. — 22.50: T rans 
misja kom unikatów  z W arszaw y. — 
23—24: Transm isja muzyki tanecznej 
z W arszaw y.

W arszaw a (1411) Od godz. b— 11.3C 
i od 13.30— 15 co pół godziny PAT. 
nadaw ać będzie spraw ozdania o prze­
biegu w yborów . — 12.10. 16.45, 19.25, 
19.55: M uzyka z p ły t gram ofonow ych.
— 17.45: Muzyka lekka z ..G astrono­
mii" — 20,30: K oncert m iędzynarodo­
w y  z Prag i. — 23: M uzyka taneczna 
z Poionii". — Kraków (312) P rogram  
w arszaw ski. — Poznań (334) 18.15
Audycja w okalna. — 20.15: Interlu-
djum m uzyczne. — Katowice (408) 
P rogram  w arszaw ski. — Wilno (368)
16.15: P rogram  dla ozieci s tarszych__
Praga (486) 20.30: Koncert międzyna­
rodowy. — Budapeszt l55ó)_ 21.30: Kon 
cert orkiestry fhharmonicznei. — Me- 
djolar (501) 22: Koncert sym foniczny
— Paryż (1725) 22.30: Recital fort en li­
now y Leon? K artuna. — Langenberg 
1472) 20.05: „Sprzedana narzeczona1 
opera Sm etany.

W torek, 18 listopada

Lwów (3851, 11.58 R etransm isja sy ­
gnału czasu z O bserw atorium  Astro­
nomicznego w  W arszaw ie, hednaiu z 
W ieży M arjackiej w K rakowie. 12.05 
do 13.00 M uzyka z p ły t gramofono­
w ych. (M uzyka synńoniczna). G ram o­
fon i p ły ty  z firmy Kaim i Syn, we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. 15.50 Trans 
misja z W arszaw y  odczyt rządow y p. 
t. „Rozwój ruchu zaw odow ego pra-cow 
ników um ysłow ych w  Polsce", w ygło­
si p. Kazimierz Gold. 16.15 Koncert z 
p ły t gram ofonow ych. 17.15 Transm isja 
z K rakow a „Cztery tysiące lat temu 
w Azji M niejszej", w ygfosi dr. Helena 
W ilnan-G rabow ska. 17.45 T ransm isja 
koncertu popołudniowego z W arsza­
w y: M uzyka ło tew ska z okazji naro­
dowego św ięta łotew skiego. W ykona­
w cy: O rkiestra Filharm oni; M arsz,
pod dyr. B ronisław a Szulca. E n ca  Bur 
kiew icz-A rrau (sonr.), W ładysław  
B urkath (fort.) i praf. Ludw ik U rstein 
(akonip.) 18.45 Rozmaitość^. 19.10 
Transm isja giełdy rolniczej z W arsza­
w y. 19.25 Koncert z p ły t gram ofono­
w ych. 19.35 „Czigodna św iątynia" (Ka 
ted ra  O rm iańska w e Lw ow ie, w ygłosi 
p. S,t. M achniewicz. 19.50 Transm isja 
opery z W arszaw y . P o  operze transon 
sja kom unikatów  z W arszaw y , po­
czem L w ow ska G azeta Radiow a.

W arszaw a (1411). 12.10. 16.15, 19.25 
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 17.45 
Muzyka ło tew ska. 19 50 Ooera. — Kra 
fcćw (312) 17.15 „C ztery  tysiące lat te­
mu w Azji Mniejszej", w ygłosi dr. H. 
G rabow ska. — Poznan (334). 23X10 Mu 
zyka z „Esplanady". — Katowice (408) 
19.15 „Nasza stolica", w ygłosi dr. O. 
R ęgorow iczow a. — Wilno (368). P ro ­
gram  w arszaw ski. — Budaoeszt (559). 
19.30 „U prow adzenie z Seraju", opera 
M ozarta. — Bratisława (278). 20.00 
Koncert sym foniczm 7. — Mediolan 
(501). 21.00 „Otello", opera Verdi‘ego.
— Rzym (441). 21.05 K oncert symfoni­
czny. — Moskwa (720). 18.0C „M azepa' 
opera Czajkowskiego. 21.00 Koncert 
sym foniczny. — Helsingfors (221,. 19 
Koncert symfomczny. — Berlin (418). 
20.00 „LaJcme", opera DeHbesa. — 
Lipsk (253). 20-00 „Dom ek trzech dzie­
wcząt:", oiperetka Schuberta.

= D =

lito  chce m te  z a p e w n io n ą  “.g zy -  
s tę n c j '  n a  d z ie ń  ju tr z e js z y , n ie ch  
k u p w ie  ty lk o  w y r o b y  k r a jo w e g o  
o r z e m y  s iu



Z  ży d a  wśród ludożerców. "Weil ś w i a t a .
W ubiegłym  tygodniu powróci? Jo 

Sztokholmu kolonista szw edzki C. W . 
Oeberg, k tó ry  srp-jdzi? w iększą część 
sw ego życia wśród ludożerco,/ na w y 
spa-ch Polinezji.

W sarn dzień Nowego Roku 1886 
O eberg w yląaow ał na jedinej z wysip 
Fidżi, później przeniósł się na w yspy 
Salamona, by  w reszcie zam ieszkać na 
czas dłuższy na archipelagu Bism ar­
cka, kolejno w Nowej Po merami, No­
wym  H anow erze i Nowej M eklembur­
gii, k tóre  to w szystk ie  nazw y po woj­
nie św iatow ej przeszły  do historii, a 
miejscowości te nazyw ają się popro­
sili Nową B rytanią.

Oeberg przeżył bardzo w iele p rz y ­
gód, k tóre barw nie opisuje w  prasie 
szwedzkiej.

W owe czasy na w yspach wymienio 
nych wiale było plantacyj niemieckich. 
T rzeba było w ięc zdobyw ać dla nich 
m ieiscowych robotników  z pom ęd zv  
ludności osiadłej na w yspach. W erbu­
nek przedstaw ia! liczne nieoezpieczeń- 
stw a. Zazw yczaj dziale się to  w  ten 
sposób, śe okręt zarzucał kotw ice 
przy jakiejś w yspie i daw ał s trza ł ar­
matni. Jeżeli w śród  krajow ców  byli 
am atorzy do pracy  na plantacjach nie­
mieckich, to dawali on? znać zapomocą 
rozpa'am a ognisk, k tórych dym y oznaj 
m iały załodze statku  niem ieckiego, że 
można zeiść na ląd. W tedy  od okrętu 
odbijały łodzie z m arynarzam i. Nie 
w szystk ie jednak przybijały  do brze­
gu. Jedna łódź, zaopatrzona w  karahi- 
ny  m aszynow e i w  załogę uzbrojona 
od stóp do głów, trzym ała  się w  pobh 
żu w ybrzeży , patrolując na wszelki 
w ypadek.

Często zdarzało się bowiem, że dzi­
cy zwabiali załogę niemiecka na lad i 
tu m asakrow ali ją bez litości Z azw y­
czaj, jeżeli ludożercy chcieli pracy, w y 
bierali sobie p row odyra najczęściej 
był nim naczelnik plemienia, k tóry  per 
trak tow ał z Niemcami w erbującym i ro 
boiników.

Jeden z takich naczelników, utnie- 
liem Zika. by ł okrutnym  ludożercą, a 
zarazem  podstępnym  jak w ąż kontra­
hentem. O erberg, k tó ry  temu w odzow i 
w yśw iadczył pew ne usługi, byt ra z u  
mego z w izytą. Zauw ażył w  nanrocie  
wodza 70 czaszek jego w rogów , któ­
rych Zika osobiście zabił i pożarł. Oza 
szki 30 żon, któire Zika rów nież skon­
sumował, zarnow a łv  w  namiocie po­
czesne miejsce.

Oerberg. którem u udało się zw erbo­
wać dla plantacji niemieckiej w  No­
wym H anow erze dość pokaźną liczbę 
robotników  ludożerców, został zarzą­
dzającym  plantacjami.

Życie na tej w yspie nie było  b y m j ■ 
mniej rom antyczne C iężka praca co­
dzienna, bez w ytchnienia, bez odpo­
czynku bez św iąt, zapełniała życie, i 
O erberg czuł się nieswojo w śróa o ta- i 
czających go ludożerców , którzy  nie­
raz rrlaokali językiem  na jego widok 
W śród ludożerców panow ało bowiem 
przekonanie, że ciało białego człow ie­
ka jest o w iele sm aczniejsze od ciała 
czarnych. Nic dziwnego w ięc, że w i­
dząc wc-’ąż w  swem gronie taką żyw a 
p eczeii, gładzili się po żołądkach. Ro­
botnicy byli m ałego w zrostu zupełnie 
ozami i odrażającej postaci. W ybit- 
nemi cechami ich charak teru  było tebó 
rzostw o i chytrość. Poszczególne ple­
miona ludożerców żyły  ze sobą w c;ą- 
głej wojnie. Nic dziwnego, przynosiła 
ona im . pożyw ienie w postaci pomor­
dow anych w ojow n;kó\t Każdej nocy | 
Oerberg słyszał w oddali dźw ięk' 
trąb w ojennych i dzikie okrzyki walki, 
Jęk : rannych m ieszały się w straszny 
koncert, k tó ry  nie daw ał nieraz spać 
europejczyków . O erberg z karabi­
nem golow ym  do strza ł"  zaryglow a­
w szy d izw i swoiej chaty, trw ał przez 
całą noc na stanow isku.

W  poć łątkach 1900 r. O erberg prze­
siedlił się na w yspę Nowo Pom erania. 
Tu spędził w iele lat. P rzez  ten czas 
dzicy napadli na czterech misjonarzy 
angielskich, strasznie ich pomordowali 
i pożarh.

Jedyneini świętami 'n a  w yspie T y ły  
dnie jarm arczne, kiedy panow ała ży­
w a w ym iana tow arów . Handel prow a 
dziły w yłącznie kobiety podczas gdy 
uzbrojeni od stóp do głów  mężczyźni 
..kontrolowali" transakcie.

O erberg pozostał kaw alerem , cho­
ciaż nie b rakow ało  na w yspie kandy­
datek do stanu m ałżeńskiego. Często 
w odzow ie plemion ofiarow yw ali mu 
sw oje córki z bogatem  wianem, w  p o ­
staci korali, skór zw ierzęcych iitp. Byli 
i tacy  w odzow ie, k tórzy  chcieli mu 
sprzedać sw oje córki. Na w yspach P o­
linezji kobietę sprzedaje się jak zwie­
rzę domowe. Jako cena kupna, figuruje 
często jakiś przedm iot, jak karabin, 
nóż, albo naw et paczka tytoniu. Córki 
w odzów  są cenione dość w ysoko 
B ardzo często papuaski w yszukują so- 
b !e m ężów w śród  białych i sam e zao- 
fiarow yw ują si ęjakc m ałżonki. Każda 
papuaska m arzy, by  zostać chociaż na 
pew ien czas , m ary“ czyli żoną białego 
człowieka W yspiarze t 'a k tu ją  swoje 
kobiety gorzej, niż zw ierzęta. Kobieta 
musi tam  pracow ać w  pocie czoła, o- 
trzymiując w  zamian 'ano w ym y sły  i 
razy.

+  „Św ięto g ro ta" rzym ska w niebez 
pieozeństwie. Jednym  z tiajciekaw- 
zych zabytków  daw nej sztuki, docho 

w anym  do dziś w niezmienionej posta 
ci i stanow iącym  iedną z osobliwości 
dla tu rystów , jest t. zw ,.Św;ęta gro­
ta" w  benedyktyńskim  klasztorze Su- 
biaco w pobliżu R zym u Jest tc pod­
ziemna kaplica, częściowo będąca naftą 
raJną jaskinią skalną, częściowo zas 
wykuta ręką ludzką za czasów  n.epa- 
mięanych, najpraw dopodobniej jeszcze 
w okresie w cześniejszym  od historji 
pogańskiej Romy. Legenda wiąże ją z 
pierwszem i wiekam i chrześcijaństw a, 

w których służyć miała, podobnie jak 
rzym skie katakum by, za miejsce ze- 
tra ń  w yznaw ców  w iary . Faktem  je®, 
że od nardzo daw nych w ieków  „Świę 
ta  grota" znajdow ała się w  rękach za­
konu B enedyktynów , którzy w śred­
niowieczu nadali jej dzisiejszy w ygląd, 
przyozdabiając całe jej w nętrzp  nie­
zmiernie ciekawem i malowidłami i łre  
skami, przew ażnie o treści religijnej. 
Poza bezcenną w artością  artystyczno- 
zabyikow ą, posiadają one olbrzym ią 
w artość, przedstaw iają bowiem m. ta. 
szereg  scen z życia i o b y c z a w  w cze­
snego średniowiecza.

P ism a w łoskie uderzy ły  na alarm z 
powodu nagłego niebezpieczeństw a, 
jakie zagroziło zabytkow ej grocie. — 
Okazało się mianowicie, że do jej w nę­
trza zakrad ła  się podskórna wo-aa i są 
cząc się w zdłuż ścian, pow ażnie u- 
szkodziła najciekaw sze partje malowi­
deł, których w  znacznej ozęści nie da 
s!ę już ocalić Zniszczenie zaczyna gro 
zić częściow o naw et i sam ym  ścia­
nom. w których potw orzyły  się srero  
kit, pęknięcia i rvsy .

P  izyczj n nagłego pojawienia się 
cody w  ..Świętej Grocie", k tó ra  przez 

długi ciąg w ieków  by ła  sucha i dzięki 
temu przechow ała sw ą Dolicłromię w  
n..etkmętym stanie, nie dało się do tej 
pory ustalić N aipraw dopodobnie' po­
zostają one w  zw iązku z niedawnymi 
trzęsieniam i ziemi w e W łoszech.

i ■ = D =
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Przedruk wzbroniony.

NIEBIESKIE D R Z M
Noweia amerykańska.

Przekład autoryzow any.

(Ciąg da 'szy ./

Honeywell, bardzo uradow any, me 
stracił ani minuty czasu. Do Sandblast 
było niedaleko. Kazał zaw ołać taksów  
kę, i w prost z restauracji pojechał nad 

.jezioro.
A-jeżeli znajdzie Pembentoua jeszcze 

tego w ieczora? Nie, to by łoby  za ła­
twe. A dalei. znaczyłoby, że zaginio­
nego nie spotkała żadna zta przygoda. 
Nie puorzeba detek tyw a żeby znaleźć 
człowieka, który nie zginął.

B artlett Honeywell musiał się osta­
tecznie szanow ać.

— Psiakrew , zaczyna się ze mnie 
rebić krw iożercza bestya — krzy-Kną! 
do siebie m iody człowiek — w prost 
chciałbym, żeoy mu się co stało.

O dszukał bez trudu nazwisko poszu 
kiwanej. Naa dzwonkiem w  oramit 
tkw ił oilet, taki sam, jak' mu dał Nor- 
w ay: Mademoiselle M arie S traw ińska. 
D odatkowe słow a: T ancerka rosyjska

były obcięte nożyczkami, gdyż inaczej 
biiet nie zm ieściłby się w ram ce. Na­
cisnął palcem  m ały  guzik pod biletem  
i kiedy do chwili za trzask  w  drzw iach 
stuknął, jak apara t telegraficzny, po­
praw ił k raw at i wbiegł po schodach

Nie doznał zaw odu W yobrażał 90- 
bie zaw sze tancerki rosyjskie, jako pię 
kne i elastyczne zjaw iska, i przekonał 
s ę, że się nie mylił. Copraw da ta nie 
zrobiła na niim w rażenia Rosjanki. B y­
ła czarna i miała w  sobie coś bebraj-. 
skiego. Ale by ła  przytem  promiennie 
młoda. H oneywell pom yślał, że słodko 
jest być detektyw em , i w ytrząsnął 
m ankiety na św iatłe dzienne.

Panna S traw ińska okazała zdziwie­
nie.

— O! — w ykrzyknęła, zaw ahała sie 
i dodała: — M yślałam, że to ktc inny,

— Nie, mademoiselle — >dparł u- 
przejmie Honeywell — czy mogę się 
p rzedstaw ić '3 Uczynił to i ciągnął da­
lej: — Czy pani przypadkiem  me spo­
dziew ała się pana Pem bertona?

T ancerka z m a rszc zy ła  b rw i 7 w y r a ­
zem  w id oczn ej niechęci

— Nie rozumiem pana — .dnow ie­
działa cudzoziemskim akcentem . — 
Może się pan omyli? cc do dzw onka?

— Może b y ć  — przyznał am ator. — 
W ięc pani nie zna nikogo nazwiskiem 
Pem berton?

— P rzy k ro  mi, ale nie Pan pozwoli, 
że zamknę drzw i?

Zaczęła zam ykać, gdy Honeywell 
odzyskał przytom ność um ysłu.

— Przepraszam  panią — rzeki z po­
śpiechem. — Faktem  j«gt że nabrałem  
przekonania, iż pani iest w  przyjaźni 
z tym  człowiekiem. Przepraszam , je­
żeli się omyliłem. Widzi pani, znala­
złem pani bilet w izytow y w jego po­
koju.

Kłamał zuchwale ciekaw, jak ona 
na to zareaguje.

— Mój bilet? — zdetonow ała się pię 
kność. — W  pokoju jak ;egoś pana Pem  
b eitona?  (

D etektyw  zrobił uprzejme ustęp­
stw o

— W łaściw ie w  jednym z jego po­
koi.

— Proszę się w ytłum aczyć.
— Z przyjem nością, mademoiselle. 

C zy mngę wejść"3 Zapewniam panią, 
że jestem  dobrze • w ychow anym  czło­
wiekiem,

Zaprosiła go gestem. A partam ent 
był niewielki i nie nadaw ał się na dłuż 
szą kryjów kę. Honeywell zdecydow ał 
się powiedzieć praw dę. C zarujące 
srw orzenie nie w yglądało na nrzestęp- 
czynię. Usiadł na krześle 1 opowiedzia* 
całą  rzecz, przem ilczając tylko fakt. 
że bilet został znaleziony w  siedzeniu’ 
starej dorożki.

Rai dy numer tiowJoćou/y i:czv ślą 
25 - r o s z y

rsLUNO 1 ńPKZElTAZ 
i 2 groszy  za wyraz

K asaty na srebro futerały na przvbory k o ­
ścielne, lek irskie, muzyczne, miernicze, 
optyczne, Kadjowe wyKonuje introligator 
Kuczabiński l w ó w , Ormiańska 27 6S0I

NAUKA I WYCHÓW ANIE 
10 groszy za w yraz

Stenografjf listownie, szvbko jak najdo­
kładniej w vuczam v— gwarancja: Instytut 
.Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. 
Znającym stenografje polecamy m iesię­
cznik „Stenograf" (■ :enogramv — tłuma­
czenia). 67f4

I POSADY POSZUKIWANE [ 
5 groszy za wyraz

■ a u a n .  -mmmj i tommt-m  i m u

B i u r o  F i a t n n i e w s k i e j  K o p e r n i k a
22, telefon 446, Dolecą nauczycielki-wy- 
chowawczyme, bony, Dielęgniarki niem o­
wląt, klucznice, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, rządców, ekonom ów le­
śniczych, personai resiauracyiiiy. 6235

I m ie s z k a n ia  s k l e p y  l o k a l e  I
10 eroszy za wyraz. |

Do w ynai ęzia  w Zim nej u c u z ie  cala 
willa „Stanisławówka-, 3 nnnuiy oa stacji, 
ulica na lew o naprzeciw restauracji Ole- 
ksowa, 3 pokoje z Kucnnią i werandą 
w parterze, 3 pokoje z terasami na I. pię­
trze, osobna wuchnia na dole, stuania, 
ogiód, .omórki, piwnice, lasek własny 
około  200 saźn. i t. d Oglądać można 
na miejccu. Bliższe szczegóły w admini­
stracji „Słowa Pols ii-go- ,

BUMHB ■ M M M M M
O Z i \ t  D u  »!C ,sibixi,-\
10 groszy  za w yraz.

Astrolog czns horoskopy, lntormacie li­
stownie. Wiśniewska, Lwów, 3 trvrka 45.
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— Cudowne! — w ykrzyknęła, gdy 
skończył. — Zupełnie jaK w powieści 
A nan jest pewnie taki przebiegły de­
tektyw , o jakich piszą w romausacl 
krym inalnych?

_  Nie — ud.parł przebiegły detek­
tyw . — Tak dobrze nie jesł Jesten 
tylko przyjacielem  N orw ay‘a i starań 
się mu pomóc.

T ancerka w ydała  drugi okrzyk en­
tuzjazmu.

— Jak'a szkoda, że ja me mogę pa 
nom pomóc! — zaw ołała. — Ale par 
rozumie, że to niemożliwe. N aw et tli 
znam tego pana Pem berrona. Co dr 
tego biletu, to sadze, że dostał go oe 
kogo innego.

— Rozumiem — rze-ttł h-oneyw ell. v 
którego oczach jaśniał zachw yt. — W 
każdym  razie dziękuję pani. — W sta 
i wziął kapelusz.

— Dziękuję pan-u — odpowiedziała 
panna S traw ińska. — Mam w rażenie 
że byłam  na przedstaw ieniu Żeby nit 
ten biedny Pem berton, złuozenie było­
by zupełne. Pew nie spotkało go jakit 
nieszczęście. Ale a propos, mag? paru 
udzielić rady. Mozę on zachorow ał 
zabrano go do szpitala. C zy pan sk 
informował w  szDitalach, panie Honej 
well?

Honeywell poczuł się skandalicznie 
m łodociany

(C d. n.L

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: Wilhelm Antoni Skrzyczyński Z drukarni „Słowa Polskłego“ Lwów, ul. Zimorowtoze ! -


